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D rukiem  i nakładem D rukarni N adwornej U ■ Deckera i Spółki, — K edak to r odpow iedzialny: .A" Kamieński.

W I A D O M O Ś C I  K I H J Q W L
B e r l i n ,  2  6.  L i p c a .  — Nas' m ężow ie tak zw ani P r o  t e s t  m a n n e r ,  

k tó rzy  sw e ośw iadczenie podpisali 1 5 . S ierpn ia  r. p. w yrobili sobie tak pod 
względem  w ew nętrznym  jakoteż zew nętrznym  pew niejsze s tan o w isk o , jakto 
okazali w  dyskussyack  na synodzie pow szechnym . W p ły w  ten w yw ierał 
najw ięcej kaznodzieja nadw orny  S y d o w  z P o tsd am u , k tó ry  się do Berlina 
p rzen o s i, aby objąć posadę nadaną m u przez m agistrat berliń sk i, k tórą da­
w niej zajm ow ał zm arły  radzca konsysto rsk i H essbach. Najbliżej niego stoi 
kaznodzieja J o n a s ,  k tó ry  także przew ażn ie  z j u s t e  m i l i e u  protestacyi 
z 1 5 . S ierpn ia  w y stęp u je  i b ierze się coraz ochotniej do w spólnej pracy. 
Z daje s ię , źe pod kierunkiem  tych  m ężów  i za w spółdziałaniem  m agistratu 
w yrabia się now e s tro n n ic tw o , k tó re  liczyć m oże na  sym patye w ładz miej­
skich i obyw ateli. K ierunek ten  sw obodn iejszy  zapew ne się objaw i przez 
jak o w ą czynną m an ifestacyą , o k tó re j nie zapom nim y zdać sp raw ę  przy  
pierw szej sposobności. — Podczas uroczystości w  .uniw ersytecie berliriskiiń 
dnia 3 . S ie rp n ia , na pam iątkę zgasłego króła F r y d e r y k a  W i l h e l m a  111. 
ma zam iar zagaić posiedzienie rek to r u n iw e rsy te tu  prof. T ren d e len b u rg  m o­
w ą n ie m ie c k ą , z opuszczen iem  ł a c iń sk ie j , jak  d o tą d  byw ało . O pozw ole­
nie w niósł re k to r  do m in istra  ośw iecenia.

J e s t  ju ż  rzeczą p e w n ą , że pan  P a tó w  zostaje m inistrem  sk a rb u , a pan 
F lo ttw ell udaje  się na naczelnego prezesa do p row incy i westfalskiej. D o­
n o sz ą , że zostanie u tw o rzo n e  oddzielne m in isters tw o  h an d lu , pod którem  
będzie stał i w ydział pocztow y . B iletów  bankow ych chociaż się trudno  
w iele dobrego po nich spodziew ać, pnbliczność handlow a oczekuje z nie­
cierpliw ością. Ż n iw a , a szczególniej pod  względem ży ta  w  ogólności nie 
w y p ad ły  osobliw ie. Trzeba się spodziew ać drożyzny , a są  ludzie, k tó rzy  
jeszcze s tra sz ą , że w kartoflach pokazu je się zeszłoroczna cho roba?

G a z e t a  K o l o ń s k a  z d n i a  2 4 .  L i p c a  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c y  
a r t y k u ł :  O św iadczenie k ró la  duńskiego wzglcdein w cielenia księstw  n ie ­
mieckich Szlezw iku  i H olsztynu do m onarchii duńskiej, napędza serca w s z y ­
stkim  Niemcom do ściślejszego zjednoczenia. Tak więc tedy ma być w y ­
konany  nowy’ akt po litycznego ścieśnienia granic na narodzie n a szy m , co 
w reszcie po w yrzeczeniu  się l.uxem burga , każdy m yślący człow iek p rzew i­
dyw ać musiał. K raje niem ieckie nadreńsk ie  mają obow iązek naprzód  w y ­
stąp ić  z p ro testacyą  przeciw  tem u ; bo biorąc na uw agę podróż przebie­
głego francuskiego dyplom aty', a pow iern ika królew skiego Decazesa, k tó ry  
się udaje za spokrew nionego  z panu jąca familią duńską, a potem  zastanaw ia­
ją c  się nad ośw iadczen iem , że F rancya  i R ossya zaręczy ły , iż posiadłości 
duńskie u trzy m ają  się n ierozdzie ln ie , tru d n o  jest opędzić się m y ś li, że tu  
zn o w u  F rancya p row adzi in try g ę , aby  oderw aniem  prow incy i osłab iw szy  
N iem cy, posunąć sw e granice do R enu , W sze lka  w ięc p ro testacy a  p rze­
c iw  postępow aniu  duńskiem u je s t zarazem  p ro testacy ą  przeciw  p rzy łączan iu  
do F rancy i k ra jów  niem ieckich, w  k tó ry ch  m y żyjem y. Zc w e F ran cy i 
Zanuar ten w cale z g łów  n iew ychodzi, ale s ię  ,v n ich coraz ilniej osadza! 
to  w i,ja^ z najśw ieżs7.ych pism 1 hiersa. R ozszerzenie g ran ic  pod R en je s t 
może je d y nyni p u n k tem , na k tó ry  zupełn ie  się zgadzają w szystk ie  s tro n n i­
c tw a , rząd  i i„d  francuski. Familia O rleańska postrzega ja s n o , że zdo­
bycie N ideriandów , b y łoby  najsilniejszym  środkiem  do u trzym an ia  tro n u  
w  je j posiadaniu ; bo sław a czynów  w ojennych u ogrom nej części f r a n c u ­
zów  była  zaw sze najśilniejszera ogniw em  łączącem m onarchę z narodem . 
Jak  stronnicy  dynasty i IipCOw ej radzi się rozp ły w a ją  w  p rzy jem nym  śnie 
o  w prow adzen iu  kiedyś sw ego prefekta do K olonii, tak legitym iści dla z je­
dnania sobie w ziętości u ludu p raw ią  o g ran icy  u brzegów  R enu, a sposób 
m yślenia liberalnych F rancuzów  na jw ydatn ie j w yb ija  się w pism ach h is to ry ­
cznych ich g łów nego p rzyw odzcy  byłego m inistra Thiersa. Żaden w ięc 
k ra j z całych Niemiec niem oże się bardziej k łopotać o w ypadki północne

jak nasza p row ineya n ad reń sk a , lubo nieznajdu je  się w  tym  położeniu  co 
Szlezw ik i H o lsz tyn , ale przecież n iesłuszne p re te n sy e , także obce m ocar­
stw o do niej rości, a naw et Wiąże je  z zatargam i duńskiem i. Nie je s t dosyć  
Ha tem , że nasi m onarchow ie odpow iadają  k ró low i duńskiem u co się n ie­
w ątpliw ie ju ż  s ta ło , lud niemiecki musi zająć stanow isko  pełne godności 
naprzeciw  ludu duńskiego, a jak  D uńczykow ie sw ój rząd  do tych  w ypadków  
napędzają , tak m y pow inn iśm y  naszym  dyp lom atom , ciągle do opo ru  do­
daw ać bodźców. G łów ny  obow iązek  w  tym  w zględzie spoczyw a w  rę k u  
niemieckich sejm ów  i n ietrzeba p o w ą tp iew ać , że tem u pow ołan iu  po trafią  
należycie zadosyć uczynić. Co się ludu  ty czy  to m ogą w szystk ie  m iasta 
i jak iekolw iek osady  sw oje uczucia zanosić p rzed oblicze sw ego p anu jącego , 
a każdy niem iecki panu jący  \v ty ch  ośw iadczeniach ludu  może upatryw ać* 
ty lko  trosk liw ość o sw oje panow anie. Ze w szystk ich  u s t syp ią  się p y ta ­
n ia: jakże B undestag  postąp i sobie w  tym  w zględzie?  Będzież spoko jn ie  
się p rzy p a try w a ł, że k ró l duński sam ro zs trzy g a  nad sp raw ą N iem iec? N ie! 
Zw iązek niem iecki pow inien  i to natychm iast energicznie w kroczyć, jeże li 
dobra o jczyzny  niechce na  zaw sze puszczać na los szczęścia; bo w znow ie­
n ie  w ypadków  luxem burgsk ich  pokazałoby  nam  zb y t w y ra ź n ie , źe k ra je  

-niemieckie s to ją  dla każdego o tw o re m , kto się ty lko  do ich zaboru  posię- 
gnie. N iechaj P ru s y , B a w a ry a , H essy lękają się o sw oje  posiadłości nad­
reńsk ie , a m y N adreńczycy d rzy jm y  z obaw y  o naszą niepodległość, o naszą 
narodow ość niem iecką. H o lsz tyńska  sp raw a k ró tk o  m ów iąc je s t  kam ieniem  
p rob ierczym  na zw iązek  niem iecki.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W o l n e  i n i e p o d l e g ł e  m i a s t o  K r a k ó w .

P o w s z e c h n a  g a z e t a  A u g s b u r g s k a  donosi, że za w yjściem  w o j­
ska prusk iego  z K rak o w a , konsu low ie trzech  m ocarstw  m ają opuścić m ia­
sto  , a ty lko  dla u trzym an ia  w o jskow ych  sto sunków  z W arszaw ą  pozosta­
nie pod rzędny  ajen t rossy jsk i. T akże rezy d en t angielski (?) m iał o trzym ać 
polecenie od sw ego  rz ą d u , ażeby ty lko  w daw ał się w  handlow e a nie 
w  po lityczne  s to sunk i i to tak d ługo dopokąd  będzie trw a ł tym czasow y rząd  
rzeczy pospolitej. J ak d łUg 0 zaś rząd  ten p o trw a , tru d n o  p rzew id z ieć , ale 
zapew ne d o p ó ty , dopokąd  niebędzie p ew n ej ręk o jm i, że N iem cy 'k rakow scy  
m ogą ju ż  żyć w  p o ko ju  i bezp ieczeństw ie , i że K raków  niepotrafi w y w ie ­
rać złego w p ły w u  na k ra je  niem ieckie a w  ogóle na całą zachodnią E u ro p ę . 
D oświadczenie okazało , źe m iasto to  je s t niezm iernie w ażnym  p u n k tem , 'b o  
z niego m ożnaby od w schodu  ła tw o  przeciąć kom m unikacyą pom iędzy  N iem ­
cam i, a słow iańskiem i N iem iec posiad łośc iam i, jak iem i są  G alicya i W ę g ry  
północne. N iem yślim y za nadto  się w dzierać w  p rz y sz ło ść , ale trzeba 
zw racać uw agę pub liczną  na p rzed m io t, w  k tó ry m  chodzi o N iem cy i za­
chodnią cyw ilizacyą  E u ro p y .

G a l  i c  y  a.
L w ó w ,  w  k o ń c u  L i p c a .  — Mimo n ieznośnych u p a łó w  panu jących  

w  naszem  mieście w aha się w iększa część naszych dziedziców  opuścić L w ó w  
i m iasta c y rk u ło w e , aby  w  kole sw ych poddanych  na  w si sobie odpocząć, 
jak  to  daw niej byw ało . W praw dzie  dow odzą po jedyncze  fak ta , źe jeszcze 
spokojność i pomyrślność prow incyi nie je s t  u s ta lo n ą  na pew nych  zasadach, 
w ym ienim y tu  ty lko  np. sprow adzenie ch ło p ó w  do w ięz ie ń , k tó rzy  zn i­
szczyli pańsk ie  ozim iny w  czasie k w ie tn ie n ia ; o p ó r w ielu  gm in w  o d rab ia ­
n iu  pańszczyzny  w  połączeniu z tą  oko liczności, źe jeszcze przeb iegają  k ra j 
ludzie podm aw iający  do n iespokojności. O bietn ice, aresz tow an ia  i k a ry  nie 
są  dostateczne do zmuszenia u p a rteg o  ludu  w iejskiego do odrab ian ia  obo­
w iązków . N aw et partyzan t D e m b o w s k i ,  o k tó rym  g ło szo n o , źe zginął 
pod  K rak o w em , ma chodzić po  k ra ju  przebrany . U lotne pogłoski w spo ­
m inają o now ych  p lanach , które m ają być w ykonane po  ukończeniu żniwa.
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Przepowiednie te , j a t  to z pewnością przyjąć można, należą do u tw orów  
fantazyi, przecie w płynąć mogą na um ysł chłopa przypominającego sobie 
ostatnie wypadki tak dalece, źe zamiast żniwo do pańskićj, do swojej zwie­
zie stodoły. — Podobno 10 . Lipca schwytano trzech bardzo ważnych poli­
tycznych winowajców. Podobno i jednego proroka uw ięziono, który da­
wniej udawał Francuza prorokującego, a teraz się pokazało, że jest Pola- 
k ‘eni- (Gaz. wrocł.)

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 23 . Lipca. — M inister spraw  w ew nętrznych w ydał na 

dniu 1 8 . b. m. następujący okólnik do prefektów :
Panie prelekcie! stosownie do praw  i przepisów  tyczących się drukar­

n i ,  przed wydrukowaniem i rozsełaniem każdego pism a, powinno być zło­
żone oświadczenie, a potem pismo w  sekretaryacie departamentowym. 
P rzy  ścisłem w ykonyw aniu  tego zwłoka jakiej na to potrzeba, niemoże ście­
śniać rozpraw  tyczących się oboru deputowanego. Częstokroć czas niewy- 
starcza, aby zadosyć uczynić formalnościom os:wiadczenia i składania w  sto­
licy departamentu. Trudność ta pokazywała się przy  w yborach z r. 1842. 
Zapobiegając aby się to niewzuawiało o publikacyą w  przedmiocie przed 
ukończeniem prac w yborczych, oświadczenie i złożenie w  sekretaryacie pod. 
p refektury  miejscowej w yjątkow o nastąpić może każdej godziny i każdego 
dnia niewyjm ując niedzieli ani święta. Nieuwaźam za rzecz potrzebną po­
w tarzać, źe wszelka publikacya bez imienia drukarza natychmiast prokura­
torow i królewskiemu oddaną być powinna.

D z i e n n i k  s p o r ó w  umieścił o tw arty  list króla duńskiego z dołącze­
niem swego zdania, iż tym  sposobem pytanie względem sukcessyi w połą­
czonych księstwach z koroną duńską rozwiązanem zostało. Pytanie to 
w  ostatnich czasach dało powód do żyw ych rozpraw  w kraju duńskim 
i księstw ach, a naw et we wielu izbach konstytucyjnych państw  niemiec­
kich nie mogą się pogodzić z tą  m yślą , jak niemieckie kraje mogą podlegać 
obcemu berłu i nie mieć niezawisłego uznania pod każdym względem naro­
dowości.

W  piśmie P r o g r e s  wychodzącem w A rras czytamy pod dniem 19- 
co następuje: Dnia 1 7 . b. m. byłby się w ydarzy ł drugi nieszczęśliwy przy­
padek na kolei północnej. Gdyby pociąg południow y z Arras do Lille nie 
by ł się zatrzym ał jeszcze dosyć w cześnie, niezawodnieby wpadł w te same 
b ło ta , które stały  się dla wielu przed niedawnym czasem grobem. Od dnia 
nieszczęścia (Sinego) zakazano jeździć po grobli z A rras do R oeux po lewej 
stronie. Mimo w ystaw ionej czerwonej flagi ruszy ł w czorajszy pociąg z Arras
p o  t e j  s t r o n i e  i b y ł b y  n i e z a w o d n i e  w p a d ł  w  p r z e p a ś ć  p o d  P a m p o u z ,  e d y b y

nie była ostrzegła o grożącem niebezpieczeństwie w ysłana naprzeciw ostrze­
gająca lokomotywa. Gdzież był podtenczas przewodnik pociągu, gdzie dy ­
rek to r kolei, gdzie królewski kom issarz, gdy pociąg przebiegał kolej że­
lazną ?

J o u r n a l  d e  la S o m m e  z 19 . Lipca donosi: wczoraj około 4. godz., 
w  chwili burzy z deszczem ulewnym połączonej zapadła część tunelu na ko­
lei żelaznej między Amiens i Boulogne. P rzypadek  ten przypisują rozma­
itym  przyczynom. Inżynierowie zapewne zdadzą spraw ę z tego wypadku. 
Deszcz rzęsisty znaglił robotników  do zaniechania roboty  i do oddalenia się 
z  tego miejsca, inaczej byliby śmierć ponieśli na tej przestrzeni. Podobnie na 
kolei do Vierzon, która jeszcze nie je s t dokończoną, grobla upadła. P rzy ­
p isu ją to zapadnienie się grobli w ydrążeniu przez podm ełającą wodę. T e­
raz szukają zapomocą św idrów  tego w ydrążenia.

Z D u n k i e r k i  donoszą: mnóstwo Niemców przybyłych  do naszego 
m iasta, w  celu przeprawienia się z Europy do A m eryki było zmuszonych 
pozostać u nas z pow odu braku funduszów. R ząd przeto francuzki prze­
konaw szy się o zupełnej niemożności utrzym ania się tych kolonistów, w y ­
znaczył o k rę t, k tó ry  przewiezie tych nieszczęśliwych do Algieru na osa­
dników, a tymczasem zbierają tu  subskrypcyą na wspomożenie i w yżyw ie­
nie tych biednych wychodźców.

W edług K o n s t y t u c y o n e l a  doniósł bej tunetański konsulom euro­
pejsk im , iż ma zamiar pozaprowadzać reform y w sw ojem  państw ie, między 
innem i, chce zaprowadzić rade s ta n u , która będzie w ydaw ała sw ój sąd 
w  spraw ach cyw ilnych, handlowych i krym inalnych.

Pożary  pomnażają się w  wielu departamentach Francyi. W  nocy z 1 ta­
na 1 6 . Lipca spaliło się 14  domow we wsi THopital, w departamencie 
\  onne. S tratę podają na 1 0 0 ,0 0 0  fran. W  gminie V illandin , departa­
mencie Aube spaliło się 31  domów, m nóstwo sprzętów  i zboże. Kobieta 
jedna stara spaliła się i wiele bydła. Aresztowano jednę podejrzaną bardzo 
osobę, która podłożeniem ognia o stratę przeszło 2 0 0 ,0 0 0  fr. przypraw iła 
mieszkańców. W  nocy z 1 4 . na 1 5 . L ipca spaliło się: 7 domów we wsi 
Cassangny, rów nie bydła się wiele napaliło. S tra tę  podają  na 6 0 ,0 0 0  fr.

P a r y ż ,  2 4 . Lipca. — D w ór uda się po lipcowych. uroczystościach na 
zamek E u , gdzie się znajduje księżna Orleans ze swemi dziećmi. Dnia 2 0 . 
oglądał k ró l, w  tow arzystw ie księcia M o n  t p e n s i e r  i Sachsen-Koburga i 
licznego sztabu generalnego, w arow nie w Issy , Vannes i  Montrouge.

Książe J o i n v i l l e  otrzym ał rozkaz udania się na początku Sierpnia ze 
sw oją eskadrą do A lexandryi, dla powitania powracającego! wicekróla Egiptu.

Generał Narvaez przybyw szy do P a ry ż a , mało kogo odwiedził. Mia! 
tylko posłuchanie u  króla i Guizota.

J o u r n a l  d u  H a v r e  zamieścił najnowsze wiadomości z H a j t i  z dnia 
2 5 . Czerwca: Nieporozumienia między rządem tej rzeczypospolitej a kon­
sulem generalnym Francyi zostały zupełnie załatwione. Prezydent R i c h e  
przystał na wynagrodzenie jego agenta Dubrac, równie jak na zadosyć uczy­
nienie od niego żądane. Generalny konsul następnie wrócił do P ort au Prince 
i zawiesił na gmachu konsularnym  francuzką flagę, którą powitano 21  w y ­
strzałami.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 2 4 . Lipca. — Znany żeglarz napow ietrzny Green dnia 

2 0 . Lipca na wieczór puszczał się w tow arzystw ie dw unastu kobiet i je ­
dnego mężczyzny w swoim p o d r ó ż n y m  b a l o n i e  w  poprzek stolicyi i po 
przejażdżce 5 2  minut wynoszącej spuścił się w  hrabstw ie Essex na łące.

Podług zdania dziennika T i m e s  rząd teraźniejszy ma zamiar zniewolić 
starych kapitanów floty naszej do opuszczenia służby'. W szystkim  kapi­
tanom, którzy s łu żą  nad lat trzydzieści, zostanie otw orzone pole bardzo ko­
rzystne do pozyskania pensyi w ysłużonej. P ierw si stu, k tó rzy  się zgłoszą 
będą uwolnieni w  stopniu kontradm irałów  z płacą dzienną 1 fut. str. 5  sz .; 
drudzy zaś tylko po funcie szterlingów. Także kapitanow ie, k tórzy  do­
piero 2 0  lat służby liczą, ale 5 5  lat w ieku dosięgli, mają mieć zapewnione 
uwolnienie, pod bardzo korzystnemi warunkami.

Dawniejszemi czasami przez człowieka, k tóry  się podpisał G r z e s z n i k  
zostały nadesłane 5 0 0 0  funt. szt. na ręce biskupa londyńskiego z proźbą 
ażeby były  obrócone na w ybudow anie kościoła św . Pankracego. Ze skła­
dek parafiańskich zakupiono miejsce i zaczęto budow ę, którą ukończono; 
kościół został juz  przez biskupa poświęcony i do nabożeństwa oddany'.

Zastrzeżenie w nowym budowniczym akcie londyńskim , które tyczy 
się pomieszkali w piwuicach, w yw arło ten sku tek , że w  jednej parafii St. 
Giles około 5 0 0 0  osób musiało porzucić swoje dotychczasowe poroięszkania 
i nie mają przytułku pod dachem.

IN i e  n i c  y .
H a m b u r g ,  du. 2 1 . — Zgrom adzenie, które się odbyło dnia 2 0 . L i­

pca w Neumiinster było przygotow ane przez komitet składający się po w ię­
kszej części z posiadaczy dóbr Slezwiku i Holsztynu. Od komitetu tego 
w yszło wezwanie do przysłania delegowanych od miast i okręgów Altony, 
K iel, R endsburga, G liickstadtu i innych. Na termin zgromadzenia ustano­
wiono dla tego dzień 2 0  Lipca, iż się spodziew ano, źe do tego czasu nadej-

o d p r a w a  k r ó l e w s k a  w y r z e c z o n a  n a  s e jm  at 1 8 4 5 . ,  d o  k t ó r e j  c h c ia n o  Z  d i -

stosować mający się ułożyć adres. List o tw arty  królewski z d. 8. Lipca 
spraw ił niesłychane oburzenie; m ów iono, źe da pow ód, do rozjechania się 
stanów, atoli je s t rzeczą praw ie pew ną , że do tego nieprzyjdzie. W ie lu  
delegowanych zjechało się do Neumiinster już  1 9 . L ipca, ale dopiero 2 0 . 
koło godziny 10 . zrana zaczęli się hurmem sypać. Z Hamburga i różnych 
miejsc pogranicznych korzystając z pięknej pogody i żelaznej kolei najechało 
się także nimało osób z ciekawości. P rzybyłych z Kiel, Rendsburga i ca­
łego Slezwiku zebrało się u dworca żelaznej kolei może do 3 0 0 0  i nadje­
żdżających witali pieśnią:

"Scbl efmi gi ^ol f t e i us f t ommcct mnnbt d  
a chucznemi okrzykami hu rra ! Następnie udano się na ry n ek , gdzie u rzą­
dzono małą trybunę dla kom itetu , dla prezydenta i dla mówców. Naprzód 
przem ów ił członek komitetu Miillhoff i obeznał przytom nych z celem zgro­
madzenia. Potem uczynił wniosek aby obrano prezydującego przez prokla- 
m acyą, do czego polecił Beselera ze S lezw iku, który też w raz i okrzy­
kniętym  został. T ak obrany prezydujący  w stąpił na try b u n ę , podzięko­
w ał za zaufanie, odczytał o tw arty  list królewski i poczynił nad nim stoso­
wne uwagi. Oświadczając, źe trzeba Uchwalić adres do stanów  w Itzehoe, 
zalecał, aby przy całem postęp‘>vva,,iu niezboczono z drogi legalnej. Dodał, 
źe Dr. Karol Lorentz z Kiel ułożył już p ro jek t, który w komitecie został 
p rzy ję ty , a więc trzeba sif sP°dziewać, źe go zgromadzenie potw ierdzi 
i podpisami zaopatrzy. Wezwanie prezydującego wszedł na trybunę 
Dr. Lorentz i odczytał swoje dzieło częstokroć z przerywaniem  przez chu- 
czne oklaski i w skutek  wniosku przewodniczącego Beselera aby każdy wiedział 
co podpisuje, drugi raz. Lubo deszcz ulew ny padać zaczął, przecież zgro­
madzenie dotrzym ało placu aż do 3ej z południa. Po odczytaniu adresu 
zabierali głosy adwokaci, którzy wywodzili następstwo tronu według praw  
Slezwiku i Holsztynu. Zjazd zakończył się sutym  obiadem, do którego 
wzięło udział około 3 0 0  osób.

N e u m i i n s t e r ,  dnia 2 0 . Lipca. — VV dniu dzisiejszym na zgroma­
dzeniu składającem się z kilku tysięcy lndzi ułożono i podpisano następują­
cy niezmiernie ważny adres do sejmu holsztyńskiego.

D o  p r z e ś w i e t n e g o  z g r o m a d z e n i a  s e j m o w e g o  k s i ę s t w a  
b o l s z t y ń s k i e g o .  Królewski list otw arty z d. 8 . Lipca względem na­
stępstwa tronu w  księstwach, jako też oświadczenie od tronu  do zgroma­
dzonych obecnie stanów  holsztyńskich, zachwiały całkowicie praw nym  sta­
nem kraju i w  każdym dobrze myślącym mieszkańcu obudziły obawę 
o przyszłość, w yw ołały  największe oburzenie. Niezawisłość księstwa pod 
względem praw a publicznego, tak wznosi się nad wolą monarchy, że uzna-
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wanie tej niezawisłości, jest głównym warunkiem panowania. Następstwo 
tronu w  księstwach niemoźe być zmienione jednostronnie przez samego mo­
narchę, a poddani czują obowiązek gdy przyjdzie do osierocenia, złozyć hołd 
temu, któremu służy sukcessya a nie żadnemu książęciu, któryby opierał 
swoje roszczenia na początku następstwa dla Danii od króla przepisanym. 
Gdy otwarty list królewski usiłuje wprowadzić do księstwa Slezwickiego 
następstwo do tronu według prawa duńskiego, gdy okazuje, że j est w  za

czyć ta bajanina, żesię bierze bardzo życzliwy udział ale — nieprzysyła się 
deputowanego. Adress łatwo zrobić. Prezydent zjednoczenia adwokackiego, 
członek drugiej izby W achsmuth, przyniósł też takie pismo w  kieszeni, ale 
niebyło z należytą siłą zredagowane i większością głosów zapadła uchwała, 
że trzeba co innego powiedzieć. Wachsmuth, który przez wieczne pod­
kładanie hamulca, bardzo się przyczynia do skutków bezużytecznych, nie- 
został tą rażą jak zw ykle, jednogłośnie prezydentem obrany, ale pięć g ło-
c ń n r  / I r tc ło łA  I't/X - 1 ______1- _ Z _ • T» . . ___
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nów holsztyńskich, przeto to jednostronne objawienie zdania władzy mo­
narszej niemoze za sobą pociągać żadnych skutków prawnych. Również 
przez wyrzeczenie królewskie niemoźe być utworzone jakieś' ogólne państwo 
duńskie, do któregoby księstwa slezwickie i holsztyńskie jako {części nale­
żeć miały. My uznajemy wyrzeczenie stanów holsztyńskich 2 d. 2 1 . Gru­
dnia 1 8 4 4 . zasadę podstawną naszego prawa publiczuego, a mianowicie 
słowa te: K s i ę s t w a  są n i e p o d l e g ł e m i  p a ń s t w a m i .  P o t o m k a m i  
p o  m i e c z u  p a n u j ą  w k s i ę s t w a c h .  K s i ę s t w a  S l e z w i k  i H o l ­
s z t y n  s ą  p a ń s t w a m i  ze  s o b ą  ś c i ś l e  z j e d n o c z o n e m i .  Te trzy za­
sady p r z e z  w ie k i  w  bojach naszych przodków utwierdzone stanowią pod­
stawę naszego istnienia politycznego. Przez wyrzeczenie w tym względzie 
mniemania królewskiego, wymierzono cios na wywrócenie tych zasad. 
Otwarty królewski list występuje równie przeciw naszym uczuciom naro­
dowości i sposobowi myślenia, jak przeciw sprawom, które służą księ­
stwom. Nieżyczymy sobie wcale pozostawać w związku z Danią dłużej, 
jak do czasu, który oznaczy naturalny bieg wypadków i następstwo do 
tronu istnące na mocy prawa. Gdyby atoli w skutek woli Opatrzności po­
kolenie po mieczu starszej linii królewskiej wygasnąć miało, wtenczas pra­
gnęlibyśmy pod naszeini własnemi księstwami, jako wolni od wszelkich 
związków z państwem pogranicznem przyłączyć się do naszej ojczyzny Nie­
miec i mieć udział w rozw oju, który dąży do ścisłego zjednoczenia w szy­
stkich rodaków. I dajemy się z zupełnem zaufaniem do was prześwietne

. r , , ------  b ’ °  J û ’ i n  ,7  ltł *azą jak zw ykle, jednogłośnie prezydentem obrany ale nieć r io -
ttnarze to samo uczyn.c względem księstwa holsztyńskiego, gdy królewskie sów dostało sif tay e adwokatowi Rautenbe^ owi Nasi f dwokaci *
oświadczenie w  żaden sposob niemoze być uznane za zgodne z prawami sta- się ten) pocieszać, u  lipscy sa takie dob . ^  ierzeócami 01dj J
now holsztyńskich, nrzeto to u u W r n n n *  ,^ „ ; a władzy mo- burscy poprawiji sJg ^  . posjali swegQ jako d to 0

do Kiel.

K a r l s r u h e ,  dn. 2 0 . Lipca. — Professor Łohbauer, który w  interes- 
sie mającej się załozyć nowej rządowej gazety pruskiej od 1. Października 
r. b. objeżdża Niemcy, pokazuje program tego pisma zapowiadający, że in­
teres prusko- berliński ma być niżej kładziony aniżeli interes Niemiec. 
W  programmie tym powiedziano: »Prusy przed dwustu laty rozpoczęły 
świetnie swoją historyą pruską, a w  ciągu stu lat podniosły ja wyżej jak 
którekolwiek państwo. Swoją zaś historyą niemiecką rozpoczęły przed 
trzydziestu laty z wielkiem poświęceniem; prowadzenie i spełnianie tej h i, 
storyi stało się od owego czasu zagadnieniem wielkiej pruskiej polityki. 
Bo przyszłość Niemiec, jedność Niemiec, teraz przez związek celny, co 
było pomysłem Niemców południowych, a stało się dziełem pruskiem, zo­
stały wprawione w  nowy tor „a drodze handlowej, a w  znacznej części 
utrzymuje się to tylko przez Prusy.. Słowa te znajdują pewna sympatyą 
w Niemczech południowych. Dalej powiedziano zaś w programie: „Mi­
łość inuych pokoleń niemieckich, niejest wcale drobnostką dla Prus, ich 
rządu i ich ludu. Miłość ta nie ma przezto doznawać nadwerężenia, ani 
me ma się przemieniać na uczucie przeciwne, że organy publicznej opinii 
w  Prusach, zamiast poczekać, dopókąd pochwała nie wyjdzie z ust poko­
leń pobratymczych i d z i a ł a ć  t y l k o  a b y  w y s z ł a ,  uderzają na własną

- r .  W * .  prceMrnoić ,  f e  „ I * * .  J a j , „a,„ otuchę,' i ,  w  .„ u  ^
czasie brzemiennym wiełkiemi wypadkami, poznacie ważność obowiązku ^endecką.# 0 , 3  obltmeJ narodowość
waszego, który macie spełniać w kraju zagrożonym od niebezpieczeństw. K a s s e l  d n  2 0  f i n e .  „

Ni l d :Jd e,Si? ° d.WiesdŹ ° d ° br0nT Prawa 1 PrawdJ  P « ez  bezprawne paóstvva uwolnił' radzcę stanu Mackeldeya" (brała znanego pisarza^prawnb
czego) od pełnienia obowiązków tymczasowych naczelnika sprawiedliwości, 
a powołał na jego miejsce v ice-prezesa sądu appellacyjnego Dr. W ilh. 
Bikell, którego zarazem mianował i radzcą stanu. B i k e  U jest znany, że 
w sprawie Jordana, z którym kollegował, jako professor przy uniwersyte­
cie «ąrbur«skim . odznaczył się w sądzie wyraźną zawziętością przeciw 
obwinionemu. Ze w  teraźniejszej godności niebędzie popularnym to ła­
two przewidzieć. ’

Poszyt XI. dykeyonarza wydawanego powtórnie pod tytułem S t a a t s -  
L e x i k o n ,  a ułożonego przez Rotteka i W elkera, został skonfiskowany 
w Kasiu i zakazany pod zagrożeniem księgarzom krajowym 2 0  talarów 
kary. Poszyt ten pod literą C. zawiera artykuł C a s s e l ,  który się naszemu 
rządowi mepodoba.

F r a n k f u r t ,  dn. 2 4 . Lipca. -  Przed niedawnym czasem zostały ró­
żne dwory zawiadomione przez rząd duński, o zabiegach tak zwanej rewo­
lucyjnej propagandy w  księstwach Holstein Schleswig, która miała swe roz­
gałężenia w Niemczeeh, pod przybraną maską, bronienia narodowości nie­
mieckiej w  rzeczonych księstwach. W  obecnej chwili miały podobne ostrze­
żenia nadejść, połączone z prośbą, aby rządy niemieckie'poskramiały po- 
• °  " I  które się nie ograniczają na samą prassę dzienną. Nie wda-

. " IZ?Z?  r°zbiór, o ile sie denuncjacje te na prawdzie opierają,

ograniczenie wolności podawania petycyi, przez które to ograniczenie słowa 
królewskie usiłują wam zakładać hamulec, do wytoczenia przed tron naj­
ważniejszej sprawy krajowej. Mamy nadzieję, iż niebędziem się spokojnie 
przypatrywali sypaniu obelg i hańby na imię niemieckie. W ytrwacie w wal-
za o j c z y z n ę ,  dopokąd n ieu s tąp ic ie  p rz e in o cn ć j  z e w n ę t r z n e j  sile; ale z p e ­
wnością przez milczenie albo słabowite półśrodkowanie instytucyi reprezen­
tacyjnej, niebędziccie chcieli przedłużać naszego istnienia, któreby czci 
całkiem pozbawione było. Nie dla tego to wynurzamy abyśmy niemieli 
mieć zaufania do waszych zamiarów, ale chcemy oświadczyć, że cokolwiek 
stanowczego przedsięweźmiecie w  kierunku przyjętym r. 1 8 4 4 . ,  to przez 
lud całą jego silą popierane będzie. W asza mądrość potrafi wybrać najle­
psze środki. Powiedzcie królowi że jego doradzcy, którzy na te postano­
wienia wpłynęli ani niezasługują na zaufanie, ani go nieposiadają: pokaże­
cie mu niejasność i nieprawość zdania, które wyrzekł- Okażecie mu nie­
bezpieczeństwa jakie mogą wyniknąć dla wszystkich krajów jego b e r łu  pod­
ległych, skoro droga prawa zostanie porzuconą. Niebędziecie wysłuchani 
u tronu, to się udajcie do związku niemieckiego i  oświadczeniem, że na­
sza sprawa jego jest sprawą. Zróbcie odezwę do całego ludu niemieckiego, 
aby się spokojnie nieprzyglądał wznowieniu takich wypadków, jak przy 
Elzacyi i Luxemburg!!.

j  , u he się aenuncyacye te na prawdzie opierają,
~  P o w s z e c h n a  g a z e t a  A u g s b u r g s k a  donosi; że poseł fran- ograniczamy się na tein krótkiem sprawozdaniu, łącząc nasze życzenie, aby 

cuzki zostający przy dworze duńskim, otrzymał polecenie od swego patryoci holsztyńscy i slezwiccy w  duchu umiarkowania i rozsądku swe
rządu udania się do Londynu, ażeby z rządem angielskim rozpatrzył się
x \T  c n M W l ł *  j  i  » i  • i . I -  —
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w sprawie następstwa tronu duńskiego, a ewentualnie wziął na uwagę 
i prawa, jakie mogą służyć do tego tronu familii panującej W Rossyi. Ga­
binet angielski, jak z dobrego źródła dochodzą wieści, miał odpowiedzieć, 
że w  to zaglądać niemasz teraz powodu, bo inieyatywa w tym względzie, 
może wychodzić tylko od króla duńskiego, a Anglia niema wcale przyczy­
ny do powątpiewania o słuszpem prawie domu rossyjskiego.

H a n o w e r ,  dn. 21.  Lipca. Adwokaci hanowerscy od najdawniej-

- - . . .. ' '       * rozsądku swedziałania popierali.

S z w a j c a r y a .
Dziennik E i d g e n ó s s i c h e  Z e i t u n g  wychodzący w  Bern udziela na­

stępujący wyjątek z odezwy rady konstytucyjnej do ludu berneńskiego: 
"Chmury brzemienne piorunami, które coraz grubiej i ciemniej się zbierają, 
grożą rozwiązaniem się nad naszą szwajcarską ojczyzną. Bodajeśmy na 
zbliżającą się burze, mieli należyty przytułek pod dachem nowo w ystawio­
nego budynku. Własnemi sprawami zajęci niemogliśmy występować 
w  sposób odpowiadający stanowisku naszemu pomiędzy kantonami; w spo-szych czasów nieodznaczali się szczególniej przez swój wpł na spraW? ^  sposob odpowiadający stanowisk ,  ,  - ........   w 5po.

ogolną. Ale dzięki Bogu przeminęły czasy, gdzie się kłopotano tylko okazujący moc godną kantonu berneńskiego. Nasi bracia oglądaja się 
o specyalną wiadomość, a teraz każdy i w Coś wierći mie „ az m„si. !ekl,w,e na  o k ó ł !  Z  pewnością niedługo wystąpiemy pomiędzy narodami

W  1

o specyalną wiadomość, a teraz każdy i w Coś więcej mięszać się musi. . * .. .
Kiedy zapowiedziano zjazd adwokatów niemieckich do Moguncyi, ruchliwy J 0 lnd siln?  * Wo,n°ść m,łuJ4c7-« 
adwokat hanowerski Hautelman II., uczynił wniosek, aby kogo posłać, atoli 
dwóch tylko podzielało jeg0 zdanie i udało mu się rzecz doprowadzić le­
dwie do adressu pięciu podpisami opatrzonego. Tą razą, kiedy wyszło 
podobne zapowiedzenie, znowu Hantelman okazał się̂  czynnym, ale został 
poparty tylko przez Nikola, Hagemanna i Jiidella. Źwawadyskussya po­
kazała, ile jeszcze lękliwości i braku postanowienia znajduje się w naszych 
obrońcach sądowych, którzy nieśmieją ani głow y wytknąć, kiedy się zbierają 
chmury, z któryoh zagrzmiećby mogło przeciw ich zdaniu. Cóż ma zna-

0  C h y .
R z y m ,  d. 17 . Lipca. — Dziś ogłoszono tu a m n e s t y ą  p o l i t y c z n ą .  

R a d o ś ć  p a n u j e  p o w s z e c h n a  w  R z y m i e .  — Akt ten brzmi jak 
następuje: „ P i u s  IX. ,  s w o i m  w i e r n y m  p o d d a n y m  z b a w i e n i e
* b ł o g o s ł a w i e ń s t w o .  — \ y  dniach, w  których radość ludu z po­
wodu) wyniesienia nas na godność papieską, aż do głębi serca przeniknęła, 
nie mogliśmy się oprzeć uczuciu bolesnemu na tę m yśl, iż bardzo wiele 
rodzin naszych poddanych nie mogło brać udziału w  powszechnej radości,
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która  rlAd.111' 3/ 0 P °c*ecb^  T  d° T \ ?  Pr2ezto ponosiło  w ielką część kary , została zam kniętą. Jedna trzecia całej liczby w inow ajców  znajł^ uj e **? za 
czne*>n ; „  ° i  a J 6 .De®° z 1C cf  on ° w. za nadw erężenie po rządku  społe- g ra n ic ą , jed n a  trzecia pod  ś ledz tw em , a jedna  trzecia um ieszona j est P» 
„ii; - 3 W3 en,e Praw  na  ez4c7 c **? praw om ocnem u księciu. Z w ró - rozm aitych  w ięzieniach w  sku tek  w y ro k ó w . N a w czorajszej kone.'Cgacy*
Chismy zarazem w zro k  nasz ̂  pełen współczucia na ty lu  niedośw iadczonych szes' ciu  kardynałów , m iało się k ilku  ośw iadczyć przeciw  am nestyi i p o w a -

koszu Û Cp W’i. 0r,ZhvH w ^ e r -Un,e-Sj n-' zw odn‘cz3 politycznego ro - dają  w m ieście , że z tego pow odu ju ź  się w ięcej kongregacya ta  n iezg rom aifó -
koszu jednakow oż byli więcej uw iedzionym i, aniżeli uw odzicielam i. Z te g o  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n t j  A m e r y k i .
J  w o d a  P*erw szą ą m ysią było podać rękę  tym  z b ł  ą k  a n y  m dzie- L  o n d y  n. -  Ze w zględu na po trzebne p ien iądze do prow adzenia w o jn y

c h y ln o ś ć T a z a n a  nam o r z e f d  l  u  ° kaZa*7  ! erde? “ ? Załoać' PrZf  Z M ex7 kiera> PrezJ dent P o lk  w y d a ł następną  odezw ę do senatu  w  dniu  1 6 .
w  i hołdu  które I- f  , u d n a s z ’ Jako tez dow °d y  n iew ątph- Czerw ca d a to w ąn ą : » W  odpow iedzi na  zapy tan ie  senatu  z dnia 3 . b. m ., 
h n n a łv  nas iż ’ °  ICa SWlf 3 W os, e naszej  otrzym ała od niego, prze- przesy łam  m u obliczenie p raw dopodobnych  kosztów  na resz tę  bież. roku  
baczenie. Riwn ^ j ” 7  ^  *** we.r ?zenia dokra P ubbcztiego ogłosić p rze- finansowego i na p rzy sz ły  ro k  finansow y, jak  je  departam ent w ojska i floty
panow ania nan- £Z'  Przeto ‘ r ° z azuJera7 ’ aby początek naszego u łoży ł. O prócz tego przesy łam  na tem obliczeniu ugrun tow ane  spraw ozda-
1 W szystkim  n '6S ie^ °  !n ZeZ nas ^Pu-l^c7  a * ask‘ oznaczonym  został, nie m inistra sk a rb u , obejm ujące p rzy  tem w ykaz środków  do zebrania po-

^  J^ , “  23 Z ^°dnie StaDU WC Wi?zie'  trZebn^ ch funduSZÓW' bardzo m oże, iż w y d a tk i nie do jdą do sum m y
słow em  \ n  7  j  > C/ aS ***’ J ezeI‘ na P ,iraie zaręczą uroczyście w  obliczeniu owćra znajdu jącej s ię , albow iem  p rz y  ob rachow an iu  p rzy p u -
d o w  „  h „ „ » ,u  »  pod  w zględem  i w  ezesie „ ie n a d u ż j-  ś m a n o  d e le t .  w i .k e z , liczbę l o j k  j a t  dzid w  po lb  cię z n a jd u j , -  J -
ne^o IT P  ia° ^ ^  zarazem  każdy  obow iązek dobrego podda- d n ak ze , b y  deficyt sie nie o k aza ł, obliczenie dokonane na  daleko w iększą
n a f- Ł t ' sa™7m w arunkiem  m ogą pow rócić  w szyscy  poddani s to p ę , ja k  może stan s łu żb y  publicznej w ym agać. Z  sp raw ozdania  m inistra
ciapri rn k n ^ n H ^ b  l jUC' CCẐ  ^ P rz7^zyn  p o lity czn y ch , jeże li w  prze- skarbu  przekona się se n a t, iz znaczniejsza część w ydatków  p o k ry ta  być

r CSt7i ° T dCZ* PfZeZ m m '  m° Źe prZCZ Z“ ianę W d3ch  ^ y f y  dziś is tn ie ją c ^  Cła w ysok iS , pobierane 
stan ia  z naszei łagodności III TT " T  . SW'^ / { ’, S010" '0^  sw ą  do k o rzy - dzis od n iek tó rych  a rty k u łó w , zupełnie p raw ie  w y łącza ją  ich od  p rzy w o zu , 
w o d u  zabiegów  n o li tv r , h V ?  także w szystk ich , k tó rzy  z po- k iedy ilość i dochód celny od innych  w prow adzanych  w ielce się zm niejszył, 
też zostali l iz n a n i prZe.C‘T  rz * d ° w i, u legają p recetto  politico lub G dy te cła zniżonem i zostaną w  m iarę p rz y w o z u , nie ma w ą tp liw o śc i, że
IV  W ola  ; ł * r  3, n^ C1. °  P 0S|adania u rzędów  m unicypalnych, a r ty k u ły  niem i ob łożone, w  w iększej massie p rzyw ożonem i b e d a , a skarb
r i v r h T L  naSZ?’ 7  * y mwal,,e  Processa z P ow od« ezysto politycz- z tego źród ła  sto sow ny  dochód mieć będzie. P rzez obłożenie w ielu  a rty k u -
nierhano deSZ?Z.e VVJ*’°  'em  nie uk o ń czo n e , zostały  p rzerw ane i za- łó w  w prow adzanych  dotąd bez c ła , ciem dochodow em  i p rzez  ograniczenie

k tó rv  ,  ohw !n7  t W,ani r 71PUSZ,CZ0I'Jm i zostali, na  W0l" 0ść , ch y b a , że cła dla innych  a r ty k u łó w , zyskam y znaczne pow iększenie dochodu. N ie­

w i e d z e !  S°  p r ° Wf dZenia SledZtWa’ dl3 d ° ‘ b3CZ?C na WZ^ A y  w 7 sok' e » k tó re  sk łon iły  mnie w  mej odezw ie dorocznej,
ies nrz ci w J  r 0"  ' ' T ' 1*3 pr3W  T  S p a w a j ą c y c h .  V. Nie do żądania zniżenia ceł aktem  1 8 4 2 .  roku  n a ło żo n y ch , a  k tó ry  to środek
tk a  d u c h o w n v e lf ' a.feb^  ^ ^ p o ^ ^ z e n , 3™. p ow yzsZe,ni objęta była ta gars- uw ażałem  n iety lko  za konieczny w y p ły w  stanu p o k o ju , ale jak o  środek 
n l i a r T ! i r !  K0t ęC- rOVV * urz; dn ' k0T . rz«d u ’ na k tórych  w y ro k i po tę- ko rzy s tn y  dla w szystk ich  w ielkich in teresów  k ra ju , pow inienem  teraz ko- 

i i ? a ^  ° rz^  z 1 u tez J eszcze P°d śledztw em  się znajdu ją  nieczność podobnego zniżenia i zm iany, jak o  środka w ojennegó objaśnić 
r  p t  *’ e h o m T > '  “ Ł“  w  ,< j ,„ i ,™  po- „ p o lu b .  Kraj j l a  p ,o ,v a a „ u iu  ivo jny  p itrzo lu .je  p o w ię k ,» „ i t  d o c l .o d iż

Z£T2'<ZZ' tZZ’“ .ISIT i,ce v l-     & ci. I '
dni, którreh sie Dolitucini • ^  i"° u - ' '  *wjrc»jnie zbi-o- pietmiczj'ch na ela dochodowe, przez obłożenie JotaJ niwclonytb artyku-
s ó l  z b S  D! , f Z  ^ , P" f ' “b ° ni'  °SUnmi” • “ *  dochudo,™„i, i przez z.ui.ue c l  w innych .r.ykulnci, /niianv
u n ia  zb rodn i c ^  y c  zasl° S0WJ*ue w ed ług  sto - polecone przez m inistra w o jn y  w roltu zesz ły m , zastosow ane b y ły  ty lko  do
w  każdym  czasie b e d u m ć i T  * ' ' '  ™ ■*' C°  ^ orz-v a u i<l  /  n ', iz ĆI IzgcIim Sei. stanu  p o k o ju , ale dzis p rzez  n iego rad zo n e , dalsze środki celne o b e jm u j, 
d 7iew aniv M '*  * szanow ać nasze p raw a  i w łasny honor. S p o - jak o  cel najw ażniejszy  pow iększenie dochodów . Po ukończeniu w ojny  cła
dziew am y się d a le j, iż naszym przebaczeniem  zm iękczone u m y s ły  zJożą ow n  te mogą i m uszą być zniionenii. Nie m ożna się obaw iać, by dzisiejsza na-
zaciętość i n ienaw iść , k tó re  są p rzy czy n ą  i sku tk iem  po litycznych  nam ię- sza w ojna z M exykiem  m ogła w  czćrakolw iek zaszkodzić naszem u handlow i 
tnosci t a k ,  iz p raw d z iw y  w ęzeł p oko ju  zaw artym  zo stan ie , k tó ry  pow i- stosunkom  z innem i stronam i św iata . O wszem  zam ierzone zniżenia ten ruch  
m en w ed ług  w oli bożej w iązać w szystk ie  dzieci jednego  Ojca. G dyby  na- i handel podniosą i pow iększą dochód z tąd  u nas w y n ik ły . — G dy k ra i 
sze nadzieje m iały  być  w  k tó rym kolw iek  p rzy p ad k u  zaw iedzione , naten- w  w ojn ie  się znajdu je  nie m ożna p o zw o lić , by skarbow i brakow ało  k iedy- 
czas pam iętać będziem y, z g o rzk ą  boleścią serca naszego , iż , jak o  łago - kolw iek na środkach do silnego p row adzen ia  w o jn y ; by podobnego w voadku  
dność je s t najs o szyra przym io tem  w ładzy  panującego, tak sp raw ied liw ość un iknąć  poleca się zarazem  natychm iastow e upow ażnien ie  do w ydania bile
p ierw szym  jego  obow iązkiem . D an  w  R zym ie w. S. M aria M aggiore, dnia tó w  sk a rb o w y ch , albo też do zaciągnienia pożyczki jak  najrych lej Wy n ła’
4 b .  Lipca 1 8 4 6 .  Naszego papieskiego panow an ia  rok  p ierw szy . calnej w  sum m ie ograniczonej. G dyby  naw et nie było  żadnego po w odu  do

_ _ P iu s . P . P . IX .« ko rzystan ia  z ow ego pozw o len ia , to  konieczną je s t rz eczą , by  w  razie p o ­
kiw a g łów ne przedm io ty  m ają obecnie zatrudn iać  p rzed  innem i uw agę trzeb y  pełnom ocnictw o ow o by ło  pod  reką. Z daje się także rzeczą stosow na

pap ieża : reform a p raw a  i um orzenie d ługów . p rzy s tąp ić  do akcyzy lub podatku  s ta łeg o , jeże li te środki pow iększenia do-
Papiez do tąd  nie m ianow ał sek retarza stanu . I w  tem w iernym  po- chodów  uw ażane bedą za stosow ne. Z daje s ię , że w o jna  z M exykiem , ie-

zostaje  sw ojem u ch a rak te ro w i, iż d ługo  się nam y śla , nim  coś stanow cze- żeli będzie energicznie p ro w ad zo n ą , k ró tk i jeszcze czas po trw a. W  każdej
go  w ykona. K ard y n a ł A ngelis w y jechał do sw ojej dyecezy i, lubo go p o - chw ili go tów  będę h o n o ro w y  pokój zaw rzeć , jeżeli rząd  m exykanski takież
g łoska za kandydata  na sek re ta ry a t w skazyw ała. D ow iadujem y się teraz, samo postanow ien ie  mnie objaw i. D ziałania M exyku  w y w o ła ły  dzisiejsza
ze  z 2 ,0 0 0  politycznych  w inow ajców , ty lko  3 9  osób zostanie w y ję ty ch  w o jn ę , a  ja k  ty lko  to  m ocarstw o w ykaże , iż je s t gotow em  oddać nam sp ra-
z  pod  am nestyi ogłoszonej. Z n a jd u ją  sie m iędzy nim i czterej duchow ni, w ied liw ość , w ów czas nie będziem y się w ahać w łożyć miecz do pochew  i
resz ta  by ła  u rzędnikam i lub  w ojskow ym i. Lecz droga łaski i dla nich nie podać m u gałązkę  pokoju .*

Z A PO Z W A N IE  EDYKTALNE 
s u k c e s s o r ó w  n i e w i a d o m y c h  p o  X i e n i  
B r y g i c i e  W i e l o w i e y s k i e j  w  O ł o b o k u  

d n i a  20.  S t y c z n i a  1 8 3 8 .  r. z m a r ł e j .
N a  w n io sek  k u ra to ra  m assy  U r. G em b ilzk ieg o , 

K o m m issarza  sp ra w ie d liw o śc i, p o s ta n o w io n o  za- 
p o z w a n ie  w sz y s tk ic h  s u k c e s s o ró w , k tó rz y  d o  
s p a d k u  po  X ieni B ry g ic ie  W i e l o w i e y s k i e j  
w  O ło b o k u  dn ia  20. S ty c z n ia  J8 3 8 . r. zm arłe j, 
sk ła d a ją c e g o  się z m assy  d e p o z y ta ln e j  T a la ró w  
130. sgr. 22. fen. 9  p re te n sy e  m ieć sądzą .

T e rm in  d o  p o d an ia  ta k o w y c h  w y z n a c z o n y

n a  d z i e ń  20 .  L i s t o p a d a  1 8 4 6 .  r. 
o  godzinie 11. p rz e d  p o łu d n iem  w  lo k a lu  tu te j­
szeg o  S ąd u  p rz e d  d e p u to w a n y m  U r. R i c h t e r  
A ssesso rem  S ą d u  G łó w n e g o .

W s z y s c y  n iew iadom i su k c e s so ro w ie  i s p a d ­
k o b ie r c y ,  szczegó ln ie j zaś  dz iec i M axym iliana
W ie lo w ie y s k ie g o , jak o  to :

a )  L u d w ik  W ie lo w ie y s k i w  N iem o jo w ie ,
b) Angela zamężna Barska,

c )  J ó z e fa  zam ężn a  B rą d z iń s k a , i
d) c ó rk a  Z ofii L u b o in ie rsk ie j, E lż b ie ta  zam ężna 

B ła sz c z y ń s k a ,
w zy w a ją  się  p o d  tein  z ag ro żen iem , iż w razie  
n ie s taw ien ia  się w  te rm in ie , m assa ja k o  dobro 
P a n a  u iem ajace  K ró le w sk ie m u  fisk u so w i p r z y ­
są d z o n ą  zostan ie .

O s tr ó w , d n ia  28. L is to p a d a  1845.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - miejski .

P  H O  C L  A M  A.
D y s try b u c y a  m assy  n ad  p o z o s ta ło śc ią  w  B e r ­

l i n i e  zm arłeg o  P o ru c z n ik a  J u l i a n a  L i p i ń ­
s k i e g o ,  w  o tw o rz o n e m  sk ró c o n e m  p o s tę p o ­
w an iu  k o n k u rso w e m  w  4. ty g o d n iach  w  S ądzie  
tu te jsz y m  nastąp i.

T rz e m e sz n o , d n ia  3 . L ip ca  1846.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

D o b re  c y try n y  a 1 sgr. p o leca ją
T . O b r ę b o w i c z  i S p ó ł k a ,  

w  R y n k u  N r, 85.

*  O d  S t. M ichała  r. b. są m ieszkan ia  d o  ^! -  i .  u. sij m ieszK am a n o
w y n a jęc ia  p rz y  u lic y  W ro c ła w s k ie j  N r.

*  «M. B liższą w iad o m o ść  u d z ie li w taśc i- 
>  ciel do m u . _

C e n y  t a r f o n e
w mieście 

P o z n a n i u .

P szen icy  szefel 
Z y ta  d t. ■
Jęczm ien ia  d t. . 
O w sa  ■ dt. 
Tatarki d t 
G rochu  . d t.
Z iem niaków  dt. 
S ian a  c e tn a r  
S ło m y  k o p a  
M asła  g a rn iec  .

D'»a  29. Lipca. 
1816. r.

od
T i l .  . g r |t .

do
>«> f e n

2 15 i 2 20
1 27 9 2 2 3
ł 10 — 1 14 5
ł l 1 1 3 4
1 21 1 1 23 4
2 2 6 2 6 8

— 22 3 — 23 i
— 17 6 — 22 6
9 10 — 10
1 22 6 1.25 —


